
Cena 5 zł. Oplata pocz.towa uiszczona ryczalte~ Młodzież łó.dzka 
w boldzie Stalinowi 

Koło Z~IP przy PZPB nr. 4 Oddział :i:r~ 
wyRto~owało li.•t do młodzieży radz1ec.k1eJ 
zawiadamiajf!.c ją o swych przygotowama~h 
na dzień 70-ej rocznicy urodzin Generalis
simusa Stalina. W liście tym czytamy: 

„Drodzy Koledzy! 

Uczczenie czynem 70-lecia urodzin Waszego 

Nr. 310 (I 252l ILUST SOBOTA 

... i 1ws::ego Wodza To:varzysza ]<>=efa Skilina 
wzmacnia 

1
sily 11as::e i obozu pok-0jll na całym 

.świecie. Podejmau:aniem zabawią:;a1i, ponmaża· 

jących naszą produhcję i paprawiających nas;;e 
wy11iki 1c nauce, damy wyraz przywiąu111i11 da >tl<r: ROK IV. 

Taki h)'ł plan 

• • il 

m1 llC 
Drugi dzień 

Na ezwartk01wym posi~dzemu S:i,du Najwy.l 
szego w So.f;i, rozpatru.kcego sprawę Trajczo 
Kostowa i jr;gr1 wspólników, w dalszym ciągu 
przesłuchiwano o~.karżoncgo Iwana Stefano
wa. 

W czerwcu 1::it1€ r. - oświadczył Stefanow 
- w czasie t>.ego pobytu w Belgradzie, spot· 
kałem się z Ki\rdelem, który powiedział m1, 
że przywódcv jugosłowiańscy rozpoc1.ynają 
politykę pogars1~nia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. JJ1ugie moje spotkanie z Karde
lem odbyło się w czasie rokowań bułgarsko
jugosłowiańskl•;h w Bled (Jugosławia). Z po
lecenia Trajczo Kostowa poinformowałem. Kai 
dela o praktyc.-:nym wykonywaniu prze~ na· 
szą grupę instn~kcji 'fito i jego zwole~mków 
Kardel oświ<\dr:.zył mi, że w Jugosławu z raz 
kazu Tito prowadzi się na coraz szerszą ska· 
lę propa~anrlę jlrzeciwko Związkowi Ra<lz!e· 
ckiemu. Zwiaz·~k Radziecki jest przedstawia
ny jako wróg interesów jugosłowiańs.~ich, kk 
ry dąży do przekształcenia Jugosław11 ":' s~v:; 
urzybudówkę go:;podarczą. Kar<lel powiedział mi - cia,,.nał dalej Stefanow - że Georgi 
Dymitro,~'\ i!lni przywódcy winni hYĆ usunię· 
ci od kierownictwa w Partii i pańsb\:ie nawet 
przy pomocy fizycznego ich unicest_wienia. 

Dalsze zeznar.ia Stefanowa poświęcone by
ły jego kontaktom z opozycją .. stefanow_ opo· 
wiedział że w celu wzmożema sabotazoweJ 
działalno§ci zwerbował Nikolę Naczewa i Geor
gi Petkowa, z Hórego pomocą dopuszczał się 
aktów sabotażu w ministerstwie skarbu. 

W odpowiedzi na pytanie przewodniczące· 
go sądu, czy Stefanow informował Tra_jczo 
Kostowa o 3 ,vym szkodnictwie - oskarzonY 
odpowiedział twierdząco. 

Stefanow przyznaje, że podatki bezpośr_etl 
nie ściagano ni~!'łusznie, BY WYWOŁAĆ NIE 
ZADO\\'OLE~CE WśRóD MAS PRACUJĄ
CYCH. 

W dziedzinie finansów - oświadczył Stefa 
now - dopnś<!iłem się z polecenia Kostowa i 
przy pomocy Conczewa - dyrektora Bułgar
skiego Banku NaTodowego - jeszcze jednego 
przestępstwa: w roku 1947 w czasie wymi~· 
ny starych banknotów wprowadzono skompli
kowaną i zagmatwaną procedurę, co wywoła
ło duże niezadowoleniP ludności. 

W roku 1947 przy sprzedaży Rumunii psze. 
nic7 bułgarskiej, Stefanow zażądał od Rumu· 
nii, aby złożyła -".' Banku Szwajcarskim de· 
pozyt w złocie. Odbiło się to ni pomyślnie na 
przyjaznych sto~unkach między dwiema brat
nimi republikami. 

Trajczo Kostow :.akomunikował mi - m6-
wi Stefanow - że Boniu Pctrowski jest agen 
tern wywiadu '>rytyjskiego i że wchodząc w 
skład bułgarskiej delegacji handlowej w Mo
skwie saboto1V:;.ł ro~•uwania, proµonując zbyt 
niskie cenv dh towarów radzieckich i zbyt 
wysokie d.la towarów bułgarskich. 

Trajczo Kostcw niejednokrotnie mówił mi 
- oświadczył Stefanow· - że w dziedzinie 
handlu wewnQtrznego prowadzi się akcję sa
botażową, jak również - że Wasyl Markow, 
wiceminister kcmunikacji, również zwerbowa· 
ny został do na!'zej grupy i rozwijał sabota· 
żową działalność. 

W dziedzinie budownictwa - szkodnictwem 
kierował b. minister · budownictwa i komuni· 
kacji - Manol Sakielarow. 

W październiku 1948 r. spotkałem się z Ko 
stowem i Pawł;iwem, aby podsumować wyni· 
ki naszej dyw„r&yjnej działalności. Stwicr· 
<lziliśmy, że przenikanie naszych ludzi do sze 
rep:ów partYinych jest r.:eznaczne i że WY· 
NIKI N A8ZEJ SABOT AżOWEJ DZIAŁAL· 
N Oś CI Sr} i\ lEDOSTATECZNE. Trajczo 
Kostow oświadczył, że należy podjąć próbę 
wyzyskania piateg-v zjazdu Bułgarskiej Par
tii KomunistY"7.nej dla realizacji naszych ce
lów. Trajczo Kostow wyjaśnił, że nie może
my wystąpić na zjeździe z jakimś własnym 
programem. 
Moglibyśmy wykorzystać zjazd Partii -

ciągnął Kostow - '.ylko wówczas, gdybyśmy 
mieli po swej stronie większość delegatów. 

Wkrótce potem na plenum KC Partii, Traj
czo Kostow został częściowy zdemaskowany a 
nieco późni'!j areszto"fany. Wówczas 
oświadczył Stefa.now - zerwałem wszelki kon 
takt z nas11ymi zwolennikami. Po upływie 
pewnego czasu również i ja zostałem areszto
wany. 

Po przesłuchaniu Iwana Stefanowa sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżonego Ni
koły Naczewa, b. zastępcy przewodniczącego 
Państwowego 1{0mitetu Gospodarczego i Fi
nansoweg-o przy Radz'.e Ministrów. 
PRZYZNAJĘ FJĘ CAU{QWICIE DO WRO 

'łlEJ J):ZIAl,A.LNOśCl WOBEC OJCZYZNY 

Kostowa: 

u li r1 ul 
al<}w, o które walczy i dla których żyje Towa· 
rzysz Stalin. Jeszcze będziemy czerpać na!ll.·ę z 
pracy i asiągnięć naradów radzieckich. Będzie
my uczyć się od Was socjalistyczrwgo stos1111hu do 
vracy wied-;;qc, że to właśnie svrarci lfl a.<ze11u1 
i naszemu Wielhiemu Nauczycielo1d i W odzmt·i 
T owurzyszowi Stalinowi największą radość w dniu 

i 70 rocznicy ]ego urndzin. 

procesi1 
'd • „ s !e • • my ws::.ysthie swe siły do wspólnej uulki o trwaly I 

Wzorujqc się rin Waszym Komsomole, włącza· 

z r a T c o w w o l l I i spm.1cie~li1cy pohój przez akty~Vll~ pra.cę_ llUS::~j 
~ orgw:1:;ac11, przez rozpowszeclmuuue wsrod nar 

I NARODll hl.' ŁGARSKIEGO _ OśWIAD· rzucania polityki prz::jaźni ze Zwh:r.kiem R:i- [ szer~=ych. mas 1~łodzieży idei u~l~i o pok.ój. Zo
CZYł, N.\CZEW. dziech'1m i NAWIĄ~Ac ŁĄCZNOsć Z PAŃ· bowiązruua pod1ęte dla uczczenia 10 mczmcy uro 

Jesienią HJU roki.: Sławow zażądał od S'l'WAMI ZACHODNIMI, A PRZEDE WSZY· dz'in To1rnr::ysza ]óoefa Stalina, zadokumentują 
oskarżonego infcrmacj' o urodzaju zbóż. Na- STK.1M Z ANGLI~ I . AMERYKĄ. I raz .ieszcze tnvala rrzyja=:i na.•zych narodów. 
czew zebrał te informacje w ministerstwie Kostow powH'chrnł, ze zdee.vdo":ał s'.Q na ~~ Zapewniumv lflus, Drodzy Koledzy, że uzbro 
rolnictwa, gdzie pracował wówczas i prze!rn rozmowę ze mną tylko dla

1
tcgo, p ze. w:e .0 i:ue.tJ ieni w pr:odujacą teorię ma.rksizmu-leniuizmrt, 

zał je Slawowowi, oti-z) u:ąc za to 50 tys. prncv w Komitecie Centra uvm art11 i zo Je8 . . . ·. . . • . . ll. d . 
lewów. Informacje te były zbierane dla WY· poinforn:.owany o pewnych ..::__ jak się wyraził sr~tadomi brat~rskteJ prznazni wie ae!0 . ~a ~ee· 
wia:l.u br~· ~y j<fr•go. - delikatnych momentach mej przenłości. Kos Tae~o nar~d!l l Wasz~go Komsomołu, smia o ra-

\fo[ lutym 19!:3 roku Naczew został wezwa- tow o§wiadczył, że wie, iż jestem agent~~: c~yc będziemy wytkmętą przez Was drogą do So
ny do naczelnika W.Vd~iaJU politycznego poJi- prowokatorem i ŻC okazywnlcm USług1 pOhCJI cjaliznm", 
r.ii bułgar.:;kiej l.csznva, który zażądał od .nie ra~z~~·tow~kil'j. Na zakoiiczenie, autorzy listu przytaczają 
go in hrmac.1i ,. 5ego ko:1takt<J.eh z komn!'IJ>•u D~·km niezmiernie przcstrnsrnny i skonstcr- powzii::tą, przez siebie rezolucj~, zawierającą. 
nn. Nikoła Naczew z~bowią.zal się wtedy do i101<·any, że tajemnica moja była znana sekrc- szereg zobowiązań. 
pracy dla µolicji. tarzowi KC Partii. ___ _;;_ ________________ _ 

Kostow uważał -· mówił Naczew - :i.e Kostow oświadczył że w tej sytuacji będę 
„Tito p;owa:h:i 1rnrityki;- bąrdziej trzeźwą i rea musiał przyjąć jego 'propozycje współpracy w 
listyczną niz Euh;aria". Zdaniem Kostowa, 3prawach, które wyłuszczył, Czułem, że wkra· 
lepiejby było :E': po linii złagodzenia walki czum n::i niebezpieczną. drogę, lecz nie znala
klasowej w Bt:lgarii oraz popierania i bn I zkrn dość :>ił, by odmó"-ić. KO>ftow oznajmił, 
solidacj_i sekt01a prywatner;o yv gosr.iodarc~: Ż<' . za,adnkz~·m mJ'.111 znda_nicm jako r_adcy h::iu 
Poz\rnl.łoby t0 na wprowadzeme w Bułgarn 1Um·.-r-go w ~!oskw1c h<;_'dz10 narusze:?lle brater
tego samego ustrJj<t. co w zachodnich . kra- , skich stostmków między Bułgarią a Związkiem 
Jacl:, kapita!istyczny~~1, 7:bl'.~yloby B~!g7nę, d~ I Radzieckim. ?świadrzył .on, że n~ldy praco~ać 
KraJOW bloKu .:me1;<;kansbego, cz~ h mn~m1 l"ad oclcrwamem Bułgarii od Związku Radz1ec
słowy, sytu~~j::i hyłaby identyczna z sytuacj:! kfr~o. 

w Jugo~ławu. . Po przyjeździe do MoRkwy - m6wi Chris-
W koncu l!l~7 r. Sławow z_aządał od Nacze- tow - udałem się do Georgi Dymitrowa. 

wa, by ?rządził, mu sp.otkan;e z I~o~towem. Georgi Dymitrow podkreślił, że Bułgaria znaj 
~potkame to on było SI~. Kos~ow 0:5.wiadc~._vł, I duje si•; w chwili obecnej w ciężkiej sytuacji i 
ze odbył sr:czer.:i. ~·ozmowę !' Tito, kLory _za;oą· potrzebuje wszechstronnej pomocy gospodarcz~j 
dal przcds1cw.1aęc1a :m~rgtc:mych krokow w i politycznej Związku Radzieckiego. Związek 
CELU ODERWANIA BUŁGARII OD ZWIĄZ Radziecki może okazać BuJcrarii olbrzymia po
KU RADZIECKIEGO. moc oraz, że taką olbrzym{ą. i bezinteres.owną 

W końcu swy!:n zeznań Nllczew o~wiadczył: pomoc Związek Radziecki będzie nam okazywał 
muszę stwierdzif, że nasza wroga działalność również w przyszłości. Zaznaczył on, że żA. 

- ~~owy rekord pracy 
W fabryce piast rowerowych przy Za

kładach Cegielskiego w Pozn.tniu pobity 
został dotychczasowy rekord tokarza Ma· 
teli w zakresie skrawania m?.łali meto
dą szybkościową. Rekord tokarza Mate_li 
wyrażający się cyfrą 357 metrów na mi
nutę, pobity został przez robotn1.ków Jana 
Kubial•a i Zygfryda Dłużewskiego. 

Robotnicy ci, wzorując się na metodach 
pracy radzieckich metalowców - dla ucz
czenia 70 rocznicy uroclzin Generalissi
musa Stalina, osiągnęli szybkość skrawa· 
nia 400 metrów na minutę. 

Wojska ludowe 
przed bramami Czeng-Tu 

m.iała na celu yod:!r anie prestiżu 1 uto - :DEN INNY KRA;T NIB MO"ot;BY OKAZAć Jak donosi 7-,Hong • Kongu Aęencja l! , · 
tetu Komitetu Centralnego Partii, na czele BUJ:,GARII TAK BEZINTERESOWNEJ PO. tera, w piątek 11.egła przerwaniu lwmunikacja 
którego stał Gecrgi Dymitrow, a o'ltatccz- MOCY. Jotnicza z miastem Czeng - Tu, kolejną „sto-
nym celem spi;;ku miało byc zagarnięcie wla Rokowania rozpoczęły się po przybyciu do lieą" tzw. rządu kuomintangowskiego. Ostat-
dzv przez Kr.-;towa. ~Ioskwy bułgarRidcgo ministra handlu Neikowa ni przybyli 3tamtąd· podróżni opowiadają, że 

S:i,d przechodzi na~tępnie do przesłuchania oraz członków delegacji Iwana Stefanowa, Bo· czołówki Chińskiej Armii Ludowej znajdują 
oskarżonego Borysa Christowa, b. bułgarskiego ry~a Simowa i innych. się w odległości zaledwie 30 km od miasta. 
radcy handlowego w Moskwie. Stefanow po przyjeździe oświaczył mi, że w Rząd lm?mintangowski p.o-stanowił już ja-

CHRISTOW PRzyZNAŁ SIĘ DO WilIT. myśl umowy z Kostowem musimy uczynić wszy-1 lrnby opuścić kontynent i uciec na wyspę For. 
Opowiedział, jak zootał policyjnym agentem- stko. by hamować i utrudniać przebieg roko· mozP,. 
prowokatorem. Po wydarzeniach wrześniowych wań. Rokowania posuwały się opornie. Ujaw- w• lk• k 
1944 T. na propozycję Petko Kunina rozpoczął I niały się trudnoSci, kt:lre myśmy wywoływali. 1.e ll su ces 
Christow pracę w wydzi::ile ekonomicznym Ko- W tym momencie rokowa1t naRtą.piła INTER-
mitetu Centralnego Partii. WENC.TA GEORGI DYMITROWA, który zlik- po7.yczki Wewnętrznej 

W drugiej połowie listopada - oświadcza Bo· widował wrogą linię, jaką przeprcwadz:1Jiśmy w Agencja Nciwycb Chin komunikuje, 
rvs Christow - zostałem wezwany do sekreta- 3tosunku do Związku Radzieckiego. że uchwała Centralnego Rządu Ludowe 
r~a KC Trajczo Kostowa który oznajmił mi Związek Radziecki nie chcąc pozostawić Buł- go Chin 0 pożyczce wewnętrznej spot-
że zostanę ..;vsłany C!o l\f~skwy w chnrakterz~ garii bez towarów, polecił ~[inisterstw·u Handlu k ł . łt. t . t 

J • a a się z ca KOWi ym poparciem ze s ro 
radcy handlowego. Kostow oświadczył, że mo- Zagranicznego i innym wladzom kompe~ent?ym, ny społeczeństwa chińskiego. Liczne 
ja misja będzie częściowo oficjalna i częściowo by z g-óry przel~~zywaly w drodze zaliczki to-
nieoficjalna. że w drodze oficjalnej otrzymam wary do Bułgarn. . organizacje i ma5y pracujące deklarują 
konkretne ;nstrukcje do Georgi Dymitrowa. :io 14 mare~ 19-15 r. J?Odp1sany został układ h:in- rntuzjas~ycznie ~woje ud_z~ały W P?ŻY
do nieoficj::ilnej strony Kostow przeprowadził dlowy, ktory odpowiadał obu stronom, ale oył czce panstwowe1. Na w1e1u zebramach 
ze mną, prywatną rozmowę. bardziej korzystny dla nułgarii. I p9wzieto uchwały. podkreślające olbrzy 

Kostow podkreślił, że Bułgaria powinna roz· (Dalszy ciąg sprnwo7dania z procef.u podamy m ie znaczenie pożyczki dla odbudowy 
począć kurs stopniow!'go, lecz stanowczego po- jutro). kraju i poprawy bytu ludzi pracy. 
••••••••••••••••••••••••••R••••••••••••••••••••a•••••••c•••••Q•••••••••••••••·~~••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••m•••••••• 

Zakończenie IV sesii ONZ 

Z rodnie e pl 
zdemaskowane • ol1óz raz Jeszcze przez 

-Dziennik „Izwiestia". podsumowujac wyni-1 Szef delegacji radzieckiej, minister Wy~zyń 
ki kończącej się sesji ONZ, stwierdza, że w ski oraz przedstawiciele Ukrainy, Białoru;;i, 

toku tej sesji jeszcze bardziej c1ja w11ił ~:ę Polski i Czechosłowacji - zdemaskowali istot 
kontrast między realizowaną przez ZSRR : ne motywy zacieklego przeciwstawiania się 
kraje demokracji ludowej polityką pokoju i przywódców anglo - amerykańskich radziec
współpracy międzynarodowej, a anglo - ame- !demu programowi pokojowemu. An.,;10 - ame 
rykańską polityką przygotowywania nowej rykańscy podżegacze wojenni znów zostal'. 
wojny, polityka agresywnego spisku, skiero- zdemaskowani przed całym śwlatem. 
waneg_o przeciwko pokojowi i bez;:>it>r.:zeństw..i Plan amerykańskich podżegaczy wojennych 
narodow. jest jasny. Postanowili oni przeprowadzić 

Wyniki IV sesji Zgromadzenia Generalne- swoisty podział funkcji. Przedstawiciele bło
go ONZ są z pnnktu widzenia interesów po· ku anglo - amerykailskiego w ONZ, biorą.: 

Iii • 
~la I 

pokoju • 
postępu I 

ni ach imperialistów do wojny i konkludują · 
Narody całego świata - stwierdzają „Iz

wiestia" - skupiają się coraz ba1·jziej wo
kół Związku Radzieckiego, który, r:!z;ałając w 
myśl wskazań wielkiego Wodza - Generalis · 
sirnusa Stalina, będzie nadal jak n<:.ibardzie; 
stanowczo i uporczywie walczył o pokój. 

Z ·if.kłlń ~zenie prac 
Komisji Politycznej ONZ 

koju całkowicie niezadowalające. ·całą odpo · za wzór przedwojenną Lii:(ę Narodów, usiłujq Komisja Polityczna Generalnego Zgroma- • 
vviedzialność za ten stan rzeczy !»Jnos: wy- utopić praktyczne wnioski, zmierzające do dzeni,a ONZ zakończyła swoją pra·:ę. 

łącznie blok anglo - amerykai'tski, dyspon 1i- umocnienia pokoju - w niekończ!o}ce.j się pu- Na ostatnim posiedzeniu rozpatrywano tzw. 
jący w ONZ skleconą przez imperializm ame- ste.i gadaninie oraz wprowadzić w błąd na- skargę chińską, prowokacyjnie skierowaną 
rykańskj większością głosów. rody swoimi zakłamanymi deklaracjami n;i przeciw ZSRR. Prowokacja nacj-1nalistów 

Z największą jasnością agresywnv charak- temat pokoiu. a równocześnie w sztabach ge- chińskich przyniosła im jednak całkowitą 
t l 't ki bl ku l l . ki neralnych USA i Anglii. w komitetach uni~ klęskę. Nawet delegacJ'a amerykan· SI'' odmo' -er po 1 y o ang o - amery rnns ego •IV •a 
ONZ ujawnił się w odrzuceniu prz~z anglo - zachodnie.i i bloku północno - atlantyckiego, wiła poparcia tej skargit która - poza goło
amerykańską większość propozycji Związku na naradach szefów sztabów i ministrów słownymi zarzutami pod adresem Związku • 
Radzieckiego w sprawie potępienia przygoto- spraw wojskowych - opracowywane są pla- Radzieckiego - wzywała członków ONZ do 
w&ń do wojny, zakazu broni atomowej i w ny wojny agresyW!\ei. nieuznania Rządu Chińskiej Reoublik.i I..udo-
sprawie zawarcia pakt•· i:;_,.;„ mnrarstw w W dalszym cią~ „Izwiestia" o'mawiają fak I wej. 
obronie ook.oi11 tv. Rwfarlr.7M'P " zbrodniczvr.h nrzv.e:oto-..ya-



• 
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Z wiązko y lodziL,~~~~~~ 
dokona]·q .b1·1ansu· 5-ci·o let·n1·e1· dz1·ałalnos" c1· i· omo"-· sprawami szybownictwa, oraz prowad.z.i s.t:ko-

we 
lenie młodych pilo·tów szybowcowyci'1. W • ł ł sprawie przyjęcia do Of~cerskiej Szkoły !...ot-Wlq szczegó OWO plany przysz e)· "'racy niczej proszę poinformować się w najbliż-

1:" szym RKU. 
Dzisiaj rozpoczyna się w Łodzi wojewódzka konferencj11 Związków Za- go, jako niezawodnei drogi :!Jo realiza- * ;; * 

wodowych, któr11 podsumuje · 5-letnią działalność i osiągnięcia ruchu za wo· cii planów produkcyjnych. Nacisk poło- MŁODA MATRA: Codzienne spacery są 
dowego oraz wyłoni nowe władze łódzkie.i ORZZ. żonv zostanie także na zagadnienia so- podstawą racjonalnego pielęgnowania ;,i_iemo

c i' alnej i kulturalnej Qpieki nad masami wląt.. Naturalnie o ile dziecko jest 1..drowe, 
Konferencja rozpatrzy niezwykle waż g-ła w przyszłości dać spodziewane re- 1 b' o:r;az o ile temperatura na dworze nie ,jest 

ne prob!e11.1y. W związku z z?daniami zultaty. W szczególności dużo uwagi pracującymi, a zw.aszcza na pro iemy zbyt niska ani wilgotna, w razie mrozu l<ub 
jakie postawił przed zorganizowanym konferencja poświęci metodom bliskiej związane z likwidacją analfabetyzmu. deszozu należy pokój, w którym przebywa 
ruchem związkowym i całym światem współpracy z radami zalda:fowymi. Odbicie zna idą też w. obradach probie. niemowlę dobr?:e przewietrzyć, 
pracy, 6-J.etni Plan Gospodarczy, oraz. w Wieie bowiem rad nie stoi jeszcze na my wzń1qżenia czuinóści klasowej i re- ;• * -x· 

związku z uchwałami Ul plenum KC wysokości zadania. wyka~ując zbyt ma- wolucyjnei. STAŁA CZYTELNICZKA: Rozwód może 
PZPR - ORZZ musi nakreślić szcze~ó lą troskę w sprawach bytowych robot- W dalszych pocz:vnaniach. na nowyi;; 1 Pani uzyska<! na podJtawie orzeczenia $ądu. 
łowo dalsze swe plany, aby przyczyni? nika i nie. doceniając jeszcze należycie etapie działalności łódzkiej ORZZ, wszy: I P::awc<lawstwo i;.asze s!oi jednak .na sta~o: 
się do wzrostu · ruchu racJonalizatorskie- znaczenia grup związkowych w za kia- stkie te problemy beda musiały znalezc wisl~u zac~o'-?ama rod.zm_Y oraz dob'.~ n.e 

'ł d · t d h ł · i 1• - •· N' , t , . ,. letmch dz1ec1. · Muszą więc zachodzie tylko 
{!O i wspo za wo mctwa pracy a ym sa- ac Pracy. w asc .we rozw ~zame . . ie\\ 4 P1!\\ ie, bardzo ważne powody, aby uzyskać .rozwód . 
. mym do zwiększenią potencjału ekono- Szeroko debatowane będą zagadnie- zadan;e to ~ostanie spełm?ne. Będzie to Bliższych informac.ii może Pani zasięgnąć w 
micznego państwa ludowego - i co za oia dalszego krzewienia i upowszech- powazny wKład ruchu zwiazkowego na- Biurze Porad Prawnych, ul. Narutowicza 19. 
tym dzie - aby zdecydowanie wpłynąć niania oraz pomocy dla ruchu wspótza- szego województwa w budowę socjaliz- l(· • * 
na podniesienie dobrobytu i kultury mas wodnictwa pracy i racjonalizatorskie- mu w Polsce. , (s12:) HANS.A z JAWORZNA: Ma Pan1 obowią-
prac~ących ~~i i województwa. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~rek ~~~a na utrz~a~echmaji~e~~naj 

ORZZ starannie przn:otowało się do z b • • • 1 1 • ł d • • do pracy zarobkc·wej matki, o ile nie posia-

dzisiei'sz"ch obrad. w jf'~O siedzibie o. ow· 1ąza.n1a p r·acown1ir,·_łtow I m .o z1ezy da ona żadnych innych możliwości utrzyma-
J 1 · J! nia. Powody jakie Pani przytoczyl:a na sw0je 

panował wczora.i niezwyk e ozywiony usprawiedJiwienie są nieistotne. Nie wolno 
ruch. W przyspieszonym tempie deko- bowiem odmawiać matce pomocy na ?Odsta-

rowany był gmach, nad którym powie- dla uczczenia 70-e1· rocznicy urodzin Józefa Stalina wie własnego kaprysu. Nie można bowiem 
wają czerwone sztandary i widnieje inaczej nazwać Pani zarzutów wobec jej mat-
transparent z napi . .sem: „Planowa gospo W całym kraju świat pracy podejmu- Cho.inach. Oprócz tego dodatkowo WY· ki, która rzekomo w decydującym momencie 
darka i współzawodnictwo pracy - to je spontanicznie zobowiązania J.la ucz- kończony zostanie pasaż przy ul. Piotr- odwrócHa się od Pani.Nie p<>dala Pani z.res?.tą 

d d d. b b t · · I' I" cz en· a 70 e · l o z · y e1· • rZY\" 'd jaki to był ten „decydujący" moment. Jed-
roaa- o o ro Y u 1 soc1a izmu. • · 1 - 1 · c me uro zin P „o - kowsk1"e.1· 110, łączący tę ul1"cę z ul. S1'en k "" na że jakikolwir;,; on by.· J'eclnak nie był,· prze 
W k · t · · cy międzynaro<lowe!:rn ruchu robotnicze 

Y onczono ez posp1eszme nowo- ·~ ki'ewicza i 'nne mnier"sze roboty pisy prawne, nie mó,„1·ąc i·uż o niep·isanych 
!;W, Generalis.simusa Józefa Stalina. jL • • ~ odremontowaną. część budynku wraz z ~ N t . I ł 'd prawach moralnych, nie zwalniają Pani od 

sali} posiedzeń, wystawą. dorobku Zw. W Łodzi oprócz licznych zakla<l1ów ie pozos a19 w ty e i '!':arc erze 0 ·z- obowiązków opieki nad $tarą i chorą matką. 
Zawodowych, kącikiem poświęconym przemysłowych zobowiązania podejmu- cy. - Rada hufca staromiejskiego podję
przyjaźni polsko-radzieckiej i Józefowi !ą pracownicy urzedów i instytucji, mło la się :ilo Zł bm. nawiązać kontakt z 
Stalinowi. Gotowe są. pro~ramy obrad, dzież itd. radziecką młodzieżą pionierską, propa
konferencJi, sprawozdania orf{anizacyj. Pracownicy \\1ydziału l(omunikacji gować na terenie szkół zbiórkę złomu, 
ne, obrazujące wzrost liczebności związ Zarządu Miejskiego zobowiązali się wy zorgan!2ować współzawodnictwo w pra 
ków, postępy akc_ji socjalnej, rozwó.i kończyć do 20 bm. budowę jezdni na Al. cy szkolnej, wykonać pomoce 'nauko'we 
działalności na polu kulturalno-oświato- Kościuszki i na ul. Napiórkowskiego, <lla szeregu szkół, zorganizować akade
wym - łączność z wsią. i rozmiary ru- budowę parking·u samochodowej!o przed mie okolicznościowe ku czci Józefa 
chu współzawo:11J1ictwa, w którym ucze- Urzędem Wojewódzkim oraz roboty nad Stalina, udekorować świetlice oraz urzą 
stniczy ponad połowę ogółu prac;ują- przebudową przejazdu kolejowego na, cl'zić wieczornic~ Mickiewiczowską. (a) 
cych. 

Referat wygłosi wiceprzewodniczący 
CRZZ, Aleksander Burski. Dalej nasta
pią sprawozdania z działalności, a po 
dyskusji nad nimi odbędą. się wyb~ry. 
~a łódzką konferencję Związków Za
wodowych przybędzie 23ł delej?atów (w 
tym około 80 z Łod'zi), reprezentującyc;h 
ogółem blisko półmilionowe rzesze związ 
kowców naszego okręgu. Delegatami 
są czołowi przedstawiciele świata pra
cy Lodzi i województwa. a wśród' nich 
µ'opularni przodownicy pracy i racjona
lizatorzy produkc ii, jak Kozłowski, Pi
wowarska, Nowak (przemysł włókienni
czy), Kukuła (budownictwo) i wielu, 
wielu innych. 

Jak zaznaczyliśmy na wstępie, konfe
rencja zamknie 5-letni okres dotychczaso 
wej pracy związków'. Delegaci dokonają 
przeglądu :ilorobku Związków Zawodo
wych i przedstawią swoje uwagi kryty
ezne odnośnie niedociagnięć. Trzeba się 
bedzie zastanowić nad· tym, jak usterki 
te naJskuteczniej usunąć, aby praca mo 

Wa/q się {Udery 

Miesz-kania dla. 230 rodzin 
trzeba przygotować najdalej do lutego 

Niezaspokojone są potrzeby władz 
miejskich, jeśli chodzi o wyszukiwanie 
mieszkań diJa rodzin z walących się ru
der. N~ę zdąży się jes~cze znaleźć 
mieszkania zastępcr,ego dla jednych, 
gdy .,na gwałt'' trzeba przesiedlać dru
gich Zmurszałe bu::liynki walą się bo
wiem jak domki z kart. 

Po ostatnim wypadku na Grabowej 
12, gdzie mieszka · 81 rodzin robotni
czych ilość ruder, skąd trzeba natych
mia5t wysiedlić ich mieszkańców, po
większyła się do t 6-tu. Istnieje bowiem 
poważna obawa, że '.łomy te nie prze
trzymają zimy. Ogółem ·mieszka w nich 
ponad 230 rodzin. Są to budynki przy 

ul ul.: Dąbrowskiego 30a, Nowotki 49, 
86 i 118, Lipowej 63, Stalina 14 i 45, 
11 Listopad;! 68 i 134, Północnej 5-7, 
Skła:ltowej 22, Wodnej 15-17, Karpackiej 
59, Tu'3zy11skiej 27 i Tymienieckiego 46. 

Władze kwaterunkowe zapewniają, 
ie dołożą wszelkich starań, aby rodziny 
te uzyskały nowe, bezpieczne mieszka
nia najdalej w styczniu. W tym celu za
ostrzy się jeszcze bardziej walkę z 
,,włamywaczami" którzy bezprawnie zaj 
mują !okale. Już obecnie przeprowadza 
5ię w stosunku do nich 6-7 egzekucji 
dziennie, Bezprawia bowiem nie wolno 
w żadnym wypadku tolerować! (se) 

* *' 
Z-OFIA R.: Może Pani korzystać z bezpłat

nej czytelni i wypożyczalni ksjążek ORZZ, 
ul. 'l'raugutta 18. Musi Pani jednak pr.zedsta
wlć zaświadczenie pracy, oraz własne zQbo
wiązanie do niezr.gubienia książki. 

Kiermasz gwiazdkowy 
u dzieci głuchoniemych 

Mieazcząca się przy ul. Sienkiewicza 35 
szkoła dla głuc4oniem~rch urządza 18 bm. 
doroczny kiermasz gwiazdkowy. '.Można 
będzie tani nabyć wyprodukowane przez 
wychowanków szkoły przedmioty codzien 
nego użytku i bardzo pomysłowe ozdoby 
choinkowe. 

W dniu otwarcia kiermaszu · szkoła 
otrzyma pomoce naukowe, ufundowane 
przez organizację partyjną przy Zarządzie 
Miejskim dla uczczenia rocznicy zjedno
czenia partii robotniczych. 
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IX PORANEK DLA śWIATA PRACY 
W FILHARMONII. 

Niedzielny p0ranek dla śv.iata Pracy, 11 
bm., godz. 12 OO obejmie swym programem: 
Haydna: Symfonię B-dur, Brahmsa, Koncert 
skrzypcowy, oraz Berlioza uwertm·ę „Karna
wał Rzymski". Jako solistka wystąpi znakomi 
ta skrzypaczka EUGENIA UMIŃSKA. Dy
ryguje WŁODZIMIERZ ORMICKI. 

Ceny miejsc zniżone. Rikty dla członków 
Zw. Zaw. rozprowadza ORZZ (Traugutta 18). 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" - Nie możecie dostać bochenka chle tówkę i wyjął ją. Kiedy położył ją na 
ba za dziesięć centów. Mamy ty1ko pięt- kontuarze, okazało się, że wyjął wraz 

B h k hl b nasto-centowę - rzekła Mae. z nią. jednego ce:ita. Chciał go wlożyć 

OC ene c e a z tytu ~słyszała głos ,sy.rego męża. z .powrotem. gjiy wtem zauważył chłop-

l - Do diabła Mae, d·a1 ·1m chleba! cow przed Qab!otka ze stodvczami Pod-
Mała restauracyjka przy sześćd'ziesią-j drelichy. Twarze oblepione mieli ku- ...,... ?abraknie dla nas, zanim nam sze<lł d_o nich wo1no. Wskazał na ieżące 

tej szóstej szosie. rzem. Posz,li prosto do błotnej kałuży! przywi~zą. . , w gab:otce długie, miętowe laseczki. 
Dwie benzynowe pompy na froncie, obok hydrantu i zaczęli grzebać palca- - Niech zabrakme. Czy to centowe cukierki? 

rozsuwane drzwi, długi kontuar i krze- mi w błocie. Mae wzruszyła swyrni pelnymi ra- - Które? - spojrzała Mae. 
sla.' Tuż przy drzwiach trzy automaty - Możemy dost~ć trochę wody? - za mionami i spojrzała na męża. Ot:vorzy~ - Tamte, te mietowe! 
z widniejącymi przez szkło stosami cen µytał mężczyzna. ła drzwi i męzczyzna wszedł do s,rodka, Mali chłopcy podnieśli na nią oczy i 
tów, a obok nich automatyczny fono- Twarz Mae przybrała wyraz zdziwie- wnosząc ze sobą zapach potu. Cnłopcy wst:zymali oddech, ich usta były na~ 
graf z płytami, ułożonymi jedna na :J:ru- nja. wsunęli się za · nim, i prawie natych- wpoi otwarte, ich półoa~rie ciałka ze„ 
Q'iej jak ciastka. · - Naturalnie, proszę bardzo! - pa- miast podeszli' do gablotki ze słodyczą- sztywniały. 

Na jednym końcu bufetu szklana ga- trzyla jak mężczyzna odkręcał kran. mi. \\'. sp.ojr~eniu. ic!1, którym patrzyli - Och te! Te są dwa za centa. 
blotka - cukierki, papierosy, żyletki, Spragnieni chlopcy pili wodę prosto na cukierki, me w1dac było poządama, -To może pani mi da dwa! - ostroż 
aspiryna i Bromo-Seltzer. Sciany ude- z kranu. Mężczyzna zdjął swój ciem- a~e pewnego rod.za il! z:.i'.zi.wienie, że ta- nie położył, mie::l!ziany cent na kontu-
korowane plakatami, przedstawiającymi ny, poplamiooy kapelusz i stał z d'ziwną· kie rzeczy w ogo!e istme1a. arze. 
uśmiechnięte blondynki w kostiumach ookorą prze'1 drzwiami. Mae otworzyła szufladę i wyjęła bo- Chłopcy powoli westchnęli. Mae wy 
kąpielowych z butelkami Coca-Cola w - Czy wogłabv pani ~przedać nam chenek chleb.a opakowany w papier. CióJizneła laseczki. 
ręku. Za kontuarem kapsle od butelek bochenek chleba?, - Ten bochenek kosztuje 15 centów. - Weźcie je! ~ rzekł mężczyzna. 
po" piwie, a w tyle błyszczący ekspress, - Tu nie jest sklep spożywczy! - Mężczyzna włożył z powrotem kape- Wyciągnęli nieśmiało ręce, każdy 
dymiący parą. o:łlpowiedziała Mae. - .My mamy chleb Iusz. chwycił laseczkę i trzvmali je, nie pa-

Przed' pompy za jechał właśnie stary tylko na kanapki. · -. Czy nie chciałaby pani... Czy nie trząc na nie. Ale spojrzeli na siebie, a 
samochód osobowy, produkcji 1926. Tyl - Wiem o tym, - pokora jego była mogłaby pani odciąć z niego• kawałek kąciki ir.h ust drgnęłv od 11śmier.h11. 
ne sier.jzenie zapełnione . było workami, natarczywa. - Jesteśmy głodni, a jak za 10 centów? - Dziękuję pani, - mężczyzna wziął 
garnlrn.;ni i patelniami. a na tym wszy- słyszałem, w okolicy nie ma tu żadnego Mąż Mae znów się odezwał: chleb i wyszedł, a chłopcy maszerowali 
stkim, rnż pod dachem, siedziało dwóch innego sklepu. - Do diabła Mae, daj im ten chleb! za nim sztywno, trzyma iąc miętowe la-
chłopców. Na dachu wozu materac i - JeśU sprzedamy chleb, to dla nas Mężczyzna odwrócił się do niego. seczki, jakby stanowiły one skarb. 
:;~Jadany namiot. przywiązany sznurka- może go zabraknać - rzekła Mae. - My nie chcemy jałmużny. Chcemy Mae pairzyła. jak w obroku niebieskie 
mi do błotników. - Jesteśmy głodni - powtórzył męż kupić kawałek za IO centów. go dymu stare auto skierowało się w 

Z wozu wyszedl ciemnowłosy, wynędz czyzna. - Możecie mieć cały bochenek za 10 dalszą drcg·ę na zachód. 
niały mężczyzna. - Dlaczego nie kupicie kanapek? centów! - rzekła z rezygnacją. Mae, Szosa nr. 66 jechało mnóstwo takich 

Mae, właścicielka restauracji, stanęła - Kupilibyśmy z chęcią. Ale nie ma- - Nie chcemy panią obrabować. aut. To bezrobotni - czesto ze swoim 
w d'rzwiach i spa jrzała na gościa. Męż- żerny. Dz.ie3ięć centÓ'V musi wystar- ~ Weźcie go. Al tak kazał! ostatnim dobytkiem - jechali do za-
czyzna miał na sobie szare spodnie i czyć dl!'l nas wszystkicir. Położyła bochenek na kontuarze. Męi chodnich Stanów Ameryki w poszuki-
nie~ie?ką ko.s~ule. Chł~pcy .. którzy zsu- - Marny bard'ZO mało .nieniędzy czy~na \\'%ią.ł partfe.J z tylnej _kie.szeni,/ waniu pracy. 
neh s1e za nim. ubi·am byli w oodarte <loda! zaklopotany włozvł Jon oalce. znalazł dz1es1ec10cen- wa J. Steinbecka oor. mk 

--. 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK.: - Wid'Zieliśmy wspaniały I SZABERSKI: - Połóż pan ten szpa- i SZABERSKI: - O, lu sobi<' siąd'ę ... I SOBEK: - Ja już wy.szedłem!. .. A pu-
rozmach odbudowy naszej stolicy, a te· fol i chodź pan ze mną r{dzieś ria 

1
· Oj mur się pode mna załamał! d.ziesz!. .. Oddaj zaraz! ... 

raz i my musimy się do tego pr_zyczy- j ubocze, żeby trochę odpocząć„. SOBEK: - I wypadło jakieś pudełko! I SZABERSKI: - Co się stało? 
nić! Odgruzowujemy więc wydzielony SOBEK: - Bardzo chętnie pójdę w j Podzielimy się zawartością! SOBEK: - Pies porwał pu:.iełkol 
nam odcinek!„. tak miłym towarzvstwie.„ SZABERSKI: - Z miłą chęcią! SZABERSKI: - To goń go pan! ... 

Za kasa li rękawy 
i pomagajq brukować własne uhce 

Mieszkańcy Zdrowia nie czeka ją, jak 
to się mówi, na oklaski. Z chwilą gdy 
Zarzą:ł Miejski przystąpił do pokrywa
nia now<} r.awierzfhni<J kilku ulic w 
tej dzielnicy, zawiązali natychmiast 
Społeczny Komitet, by przyjść władzom 
z praktyczna pomocą i przyczynić się 
do jak najszybszego zakończenia ro
bót. 

Pierw~za grupa m1eszkańców praco
wać będzie iuż w ni.edzielę przy budo
wie nawierzchni na ul. ul. Chłopickiego 
i Sułkowskiego dostarcza iąc również 
wlasnych środków trasportowych. 

ych 
powstanie w ciągu najbliższych lat w naszym mieście. 
.Inwestorzy otr~y1nają bezpłatnie place i poważne k.redyty 

Wtad2e samorzlirt:nve Łod,zi ·posta wiły sobie za cel gruntow:1ą poprawę 
S.)'tuacji mieszkaniowej w naszym mieście. W związku z tym, począwszy 
już od 1950 rolrn, ;;oza budownictw em blokowym osiedli robotniczych i bu
downictwem ZOR-owym, intensywnie forsowane będzie indywidualne bu
downictwo jednorodzinnych domków. Projekt, znajdujący się na warszta
cie. przewiduje, źe Łódź w najbliższym 6-ledu otrzymać ma JO tysięcy 
takich domków. 

Tego rodta ju roboty rozpocznie się 
nieza<lłt1go również na Cygance. Nie
wątpliwie więc i mieszkańcy tej dziel
nicy pójdą śiadami lu:ilności Zdro- Już \r:' trzec /1 punktach miasta 
wia. (bk) 

Sprawie tei poświęcona była wczoraj 
specialna konierencja przy udziale 
przedstawicieli PZPR. ORZZ, filii łódz
idej Państw. Komisji Planowania Gos
podarczego, o~nośnycł1 agend miejskich, 
starostw grodzkich, zrzeszeń kupiec
kich i !Zby Przem. Handlowej, oraz Ban 
ku Inwestycyjnego. 

Prezydent Minor przedstawił zebra ... 
nym zamierzenia wład'z . Wskazał on, 
iż istnieją realne możliwości rozwinię· 
cia budownictwa indywidualnego, które 
było by dostępne dla świata pracy, dla 
W(,llnych zawodów, a tym bardziej dla 

lawet w poci~gu można kupować choinki 
f można nadawać telegramy 

w ce1u dalszego usprawnienia pracy po Do połowy bm. - ~O miejsc sprzedaży inie jatywy prywatnej. „ 
Już w rb. OR.ZZ popierała kredytami 

budownictwo i remonty maiych dom
!<ów. pomagając jednak głównie przo
downikom i racjonalizatorom pracy, Ale 
zasięg tej pomocy winien być poszerzo
ny. Dotąd bowiem miasto zbyt małą 
opieką otaczało inwestorów prywat
nych. Mimo to jednak jak wynika ze 
sprawozdań, w ciągu 194-9 r. wybudowa· 
no na terenie Wielkiej Łodzi dość zna
czną ilość małych domków. 

czty, w ostatnich dniach wprowadzona zo Z przeznaczonych dla Lodzi choinek, powiednie oświetlenie, nawet do szóstej. 
stała pomocnicz'l służba telegraficzna. Po- otrzymaliśmy już około 20.000 sztuk. Sprzedaż odrbywa si9 bez przerwy, rów 
lega ona na· tym, że wszelkiego rodzaju Pierwsze drzewka pojawiły się jeszcze nież w nied'Zielę i święta, i trwać bę
telegramy można nadawać również w po- 6 bm. na punktach sprzedaży spółdziel- dzie do godziny 12-ej dnia 24 bm. Wska
ciągach u konduktorów, jak i bezpośred- ni „Las" przy ul. Narutowicza 55 i J-go zane jest jednak wcześniejsze zaopatry
nio na stacjach kolejowych, które przyj- Maja 82. Wczoraj uruchomiono dalszy wanie się w dlrzewka, aby nie tworzyć 
mują, przetelegrafowują i ewentualnie na- punkt sprze<laży przy ul. Limanowskie- w ostatnich dniach przed świętami 
wet doręczają telegramy zarówno państwo go 41. zbytecznych „ogonków". 
we jak i prywatne. Dziś rozpo~zyna się sprzedaż choinek Wszyscy ci, którzy pragnęli by nabyć 

Telegram nadany w pociągu nie może w składach węglowych PSS-u. Ogółem drzewka wyższe niż na cztery me
przekraczać 15 wyrazów. Opłata wynosi do 15 bm. otwartych zostanie w Łodzi try, a więc takie, których nie będzie-
180 zł. Pracownicy PKP doręczają telegra/ ponad 40 punktów sprzedaży. l w sprzedaży - winni złożyć odpowied
my wtedy, kiedy adresat zami-eszkuje na Wszystkie one czynne są od 8-ej rano nie zamówienia do spółdzielni „Las" do 
terenie kolejowym, albo \deO.y te1egra.m do 5-ej po południu, () te, które mają od dnia 15 bm. (mk) 

. Obecnie Zarząd Mieiski zamierza usu 
nąć wszelkie trudności. które hamowa
ły dotąd rozwój budownictwa indywi
d'ualnego. Przede wszystkim miasto 
P.rzyjdzie z pomocą w postaci placów, 
które odda bezpłatnie praj!nącym budo
wać. Do dyspozycji ich oda też w cenie 
kosztu setki tysięcy cegieł. Wystąpi .się 
do rządu i PKPG o zapreliminowanie 
dla Łodzi odpowiednich funduszów. 

przeznaczony jest dla podróż1ieg0. jadące-
go w pociągu. (m) 

Kwa-kwa-kwa! ... 
Kaczka-~ziwac7.ka 
wskutek własnego błędu 

trafiła do urzędu 
W pizechowalni Miejskiego Ośrodka lnfor· 

macyjnego przy ul. Piotrko\vskiej 104a moż· 
na znaleźć wsz,•stko - od wiecznego pióra 
do czeku na 30G -tysięcy złotych. Łodzianie są 
bowiem bardzo roztargnieni. 

Ostatnio jednak placówce tej prz~była rzaj 
ka „zguba" w postaci żywej„. kaczki, która 
najspokojniej w świecie wędrowała sobie wczo 
raj ulicą Świerczewskiego. Hałaśliwie zacho
\\'ującego się ptaka przyniósł ob. Tadeusz Na· 
lcwajczyk (Wschodnia 70). 
Ponieważ od nieustannego kwakania kaczki 

personelowi M. O. I. nieomalże bębenki w 
uszach pękają, właściciel proszony jest o moż 
\iwie szybkie odebranie zguby. (kb) 

Od Nowego Roku 

podwyższone stypendia akademickie 
Podania można składać już od 15 hm. Koszt budowy 1 domku wyniesie 

1.250.000 zł. 70 proc. tej sumy, a więc 
Dla studentów łódzkich wyższych po 8 tysięcy złotych, a dla studentów III 750 tys. zł. winno sie dać inwestorom 

uczelni mamy bardzo pocieszającą wia- roku i wyższych lat studiów ustalono jako kredyt długoterminowy pod zastaw 
domość: z dniem I stycznia stypendia, wysokość stypendiów na 9 tysięcy zło- skryptów dłużnych. 20 proc. robo
wydawane przez Towarzystwo Przyja· tych. Podania przyjmowane będą już cizny (własnej i systemem gospodar
ciół Młodzieży Szkół Wyższych zostaną o1 15 bm. czym) oraz IO proc. wartości obiektu 
znacznie po:.ir.vyższone. Podobnej podwyżce ulegną prawdo- (125 tys. zł.) winien wnieść jako wkład 

Dotychczas wszvscy studenci otrzy- po<lobnie również stypendia państwo- sam budujący. 
mywali stypendia TPMSW w wysoko- we, ufundowane przez Ministerstwo W toku dyskusji, w której udział 
ści 4 tysięcy złotych miesięcznie. Od Oświaty az Zd'rowia. wzięli fachowcy, wvklarowano detale 
Noweg-o Roku natomiast będą one po- Jest to jeszcze jednym dowodem I projektu, pr:zewidu iacego wybudowanie 
dzielonf! na 3 grupy, a mianowicie: ogromnej troski, która państwo otacza JO.OOO d'omkow na przestrzeni 6 lat. Ma-

stud•enci I roku otrzymywać będą mie 'I studentów, pragnąc im stworzyć jak .ią one powstać seriami tworząc całe 
sięcznie po 7 tysięcy złotych, II roku - najlepsze warunki życia i pracy. (ks) kolonie w różnych częściach miasta. 

Konferencja postanowila wyłonić ko-

w I · k b k/ " misję, która ustali tereny pod budowę. 
____ ml! ___________ ,„ o owmy o u rot za ra o... za planu je parcelację placów poniemiec-

Rodzynki na święta!.. ł~ombinac1· e nieuczciwych rzeźników ~~c~ t;piz~~~ikóo:~~~~iirnsst:t~~~~t~0'~:: 
planuje zapotrzebowanie na materiały 

kuPe~n:~~~ł~jpucz1y1~::!:.3 ,t?g,!agj~:;;ś~ie~lO~~t leśli brak cz0ści towaru - trzeba wydać kartkę! budowlane, wreszcie zajmie się z agad-
'! nieniami finansowymi. 

wy tłok. Jejmość nie ma gdzie usiąść, więc Do re11akc1'i nasze1· zcr,...,łaszali się 1'uż mu si„ również wołowina. Postanowiono też utworzyć specjalny 
chwyta skórzaną rączkę, utrzymując z tru· " 
dem równowagę. Chłopiec spogląda w !:'Ó!'{ niejednokrotnie prze:istawiciele świata Oczywista, dzieje się to ze szkodą referat budownictwa indywidualnego 
i zano;;i się od płaczu. pracy, donosząc o karygodnych kombi- świata pracy. Rzeźnik natomiast ma przy Wydziale Budownictwa dla okaza-

- Dlar.zego ten mały tak wrzeszczy? _ nacjach łódzkich rzeźników. pokrycie w odcinkach na mięso, którego nia pomocy inwestorom oraz oddziały 
pyta ktoś z p.1<;ażerów. Zdarzało się mianow;cie, że na jeden właś::iwie nie sprzedał, a z którego budownictwa indywidualnego przy 

_ A to ''" już tak zawne, kiedy widz' nd'cinek bonów lub kuponów kontro!- później rozliczą się z Centralą Mięsną. przedsiębiorstwach budowlanvch, zaleca 
rzemieii w ;noim ręku„. nych wydawane są dwa g-atunki mięsa, Powstała w ten sposób nadwyżka wolo- jąc org-anizatorom, aby pomyśleli o bu

np. kilo~ram wieprzowiny i pól kilo~ra- winy wę:łru je z jego sklepu na wolny downictwie „stokowym", czyli syste-
• * 

• 
Antoś Wytrych staje przed sądem, oskar 

Żony o kradzież. 
- Ile razy byliście karani? - pyta sę

dzia. 
- To pan sędzia powinien lepiej wiediieć 

ode mnie„. - odpowiada Antoś. - Ja tam 
buchalteTii nie orowadzę. 

ma wołowiny. rynek po paskarskich cenach. mem potokowo-taśmowym, co obniży 
Otóż nierzadki~ są wypadki, kiedy Aby temu przeciwdziałać, polecono, koszty budowy. 

1 zefoicy, wyj'awszy np. wieprzowinę, rzeźnikom wydawać klienteli karteczki Inicjatywa prezydium władz mieJ
odmawia.ią sprzedaży wołowiny tłuma- z pieczątką, zaświadczające, iż jeden z skich przyjęta została na konferencji z 
cząc się jej rzekomym brakiem. Klient, artykułów nie został pobrany. Karteczki ogólnym aplauzem. Z radością wita ją 
nie chcąc odejść do domu z niczym, po- te przy późniejszym zgłoszeniu się kii- też klasa robotnicza, albowiem jest to 
biera wieprzowinę, pozwalając rzeźni. enta muszą być bezwzglednie honoro- zapowiedź likwidacji głodu miesŻkanio
kowi oddać odcinek. na którv należy wane. (bk) weuo ł.oc'71 w ramach Planu 6-letniee:o. 

• 
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Le...,..s1.q powinien uvarać Nasi przodownicy 
llUłłlHIHllłUllfUllOłl•lłll1lllllłl!llllo•111111t10111tllłlllfllUł1Uł 

łodzi pią "ciarze łód cy 
zaprezentowali się w Poznaniu lepiej, niż to oceniał sędzia ringowy 

J6ZEF ZAKRZEWSKI. 
- Co rvhić, aby być przodow:tikiem? 
- ~ ric ,i-:ę~ej po:: ad to jeclno: trzeba do-

brze pracować. 
- A co robi{'.. aby dol)rZ<! pracować·: 
Tkacz „baweinianej dziP" iątki" uśmiecha 

si~ z poblaźaniem. 
- Oj, mlodzi. mlo<lzi. Robbe na tkalni 

1lohre varf) miesięcy, a zadajeci~ pytania jak 
d7ieci. Dohrze pracować to przy:hodzić punk
tual:1le llo prP<"Y, przed roz110czę:iem roboty 
dobrze obejrzeć lcro.:;no, bc.czyć uważnie na 
czólenko i O'now~, nie tracie czastt na zbęd
ne pog-a wędki. no i i>i!nować jak oka w gło· 
wie iakr.,1ci. Cry to iasne? -

D'~ie· 1~foj.- tk:H;zl~i nie dają za wygraną,. 
- No dobrze. Ale czy dluiro można tak 

ćobrze i bczhł;•dnie pracow<i". <~'.'Y od •·zasu 
dn czasu nie pcku~i <:etś czł•Wl;clrn, ahy pr„ 
folirować rnho~ie? 

- Jak dłu!:{o? Ja staram si~· tak otl p1erw
szej chwili, od 31 lat, chociaż wtedy praca 
moja nie była n:ileżycie oceniana, ani też nie 
dawała mi tyle zadowolenia co dzisiaj, kiedy 
nracuiemy dla i";Pbit>. 'Właśnie dzisiaj 1>raco· 
vrać cło.brze -- tt, na<;z naczelny obowiązek. 

Józef Z2krzew>."ki nie rzuca slów na wiatr. 

Mecz Poznań - f_.ćtdź miał być spraw
dzianem sił i umiejętności obu okręgów, 
a tymczasem zgoła nieoczekiwame stał się 
przegladem młodego pokolenia pięściarzy 
łódzkich. 

Do tej próby sił Łódź stawała z inną 
zgoła myślą, więc dlaczego tak się stało? 

Wszyscy wiemy dzisiaj, że szeregi repre 
zentacji Lodzi przerzcdzily się mocno, 
lecz nie wszyscy wiedzą j::i.kie ku temu by
ły powody. Zmiany w składzie nastąpiły 
niemal w ostatniej chwili, a powody? .. „ 

dym razie być na nie przygotowanymi i 
przyjmować je za dobrą monetę. 

Ale mecz Poznań - Lódź ma jeszcze 
jeden pasma.czek niezbyt przyjemny, lecz 
za to tak istotny, że nie można przejść 
nad nim do porządku dziennego. Mamy 
tutaj na, r.iyś~i s'am sposób sędziowania 
wa.lk w ringu. Odpowiedzialną funkcję rin 
gowcgo spełniał jeden z arbitrów poznań
skieh - sgdzia ligowy, a więc wyróżniony 
w swych umiejętncściach. Tymczasem ist
nieją co do niego bardzo poważne zastrze
żenia nie tylko ze strony przedstawicieli 

.Jest ich kilka. Przcclc wszystkim kontu- Łodzi lecz co ważniejsza i starych wyja-
cja zawodników (Jaskóła, Niewadził) i za daczy boksu z terenu pozna{1skiego. To na 
kaz startu tym pięściarzom, którzy przeby daje temu zagadnieniu specjalną wagę. 

• wa.ią na obozie A. W. F'. na Bielanach. De- Poznuń stracił killcnnastoletnią hegemo 
. · r;yzj~ PZB doth1ęła boleśniej Lódź, niż nię w boksie polskim, nie stracił jednak 
Poznań. pozbawiła bowiem naszą reprezen ambicji i as71irac.ii do miana najlepszego 
tacj~ tak mocnycłi punktów jak Iforgiera okręgii 1, to mu, się chwali. Ale jeśli Po
w kategorii rniiszroj i Debi~zr;, w pólśred- znmi chce odbudowywać swe dorninit,1ące 
niej . Co w<o.żniej;:;za, przyszła ona w ostat- sianoivi3ko lal;;im sędziowaniem w ringu 
niej chwili i to wbrew poprzednim zapcw· 1 }2k-iego próbką byl mecz z Łodzią, to -
ni.eniom PZB, głoszącym zgoła co innego. bcirdzo przepraszamy - musimy się za-

Trudno ! Do zaskakujących decyzji PZB strzec i. powie!l.-,ieć zdecydowanie, że nie 
powinniśmy się już przyz'?:yczaić a w każ tędy droga. 

y,, met'71J n\·_!S1:.1'1r~kir~1 Po·~r;ań - Łó~ż pa nlarck. 
dly w rinl!;u •·n:'tnmiące wy;ii!d: W pól~r~dniri >fagajski miał szanse wygrać 

W musze.i <\1'·1ELA1~ mi.ił przewagę nad z NOWAKIE:\f, lecz ~zięki napO'mnieniu, za
WOJNOWSXIM. lecz w T, rundzie sędzin. dowołić się muział remisem. 
szafują-; o-;;trzl'Żenian;i. zdyskwalifikował go. W ś:r~tbiei OLEJNIK bez trudu pokonał 

W koguciej SZALIŃSKI stoczył ba rdze na punkty · ~{UPCZAKA, chociaż ringowy 
ładn11 "alkf' ;r. L1EDTKE~1I. któt·y okazał się utlz'.elil mu pud koniec walki napomnienia. 
lep>zy i wygrał za«lnźerrie na punkty. W półcię:l!dei PióRKO'WSKI rutyną ustę· 

W piórkow::j MAZUR dawał z siebie wszy- pował FRANKOWI. a dwa napomnienia zrobi 
stko, 11?::7. nie wytrzymał twardych, ciosów ły td swoje \ łodzianin przegrał na punkty. 
P ANKEGO i w III ;:tarciu ustępował mu wy W ciężkiej \YALASZCZYK walczył nadspt>· 
raźnie, przegrywając na punb.ty. dziewanie doh'."ze, lecz udzielone napomnienie 

W lekkiej ~ ACZMAREK wykazał dużo I (błąd ringowcg:o), sprawiło, że walkę wygrał 
agresywności. lecz walczył ni<'co chaotycznie. KOŁECZEK. WJ"nik meczu 11 :5 dla Pozna
ADAMSKI na:omiast nieczy;,to. Wygrał Kacz nia. 

Od 2 lat należy rlo żelaznej 1rwardii wśród z fL • • Ili~ _J '"m_ ' t d • 
najlepszych tkaczy tych "".akładów. w ostat-

1 
OuOWEqzanła GKGue&iiUttO„V O ZI 

nim, etapie ?r. ?trzYmał 1 ->zą nagrodę w powzięte· na naradzie akademic~ie.oo aktywu sportowego w<;połzaw·odn•ctw1e pracy. ~ 
w21ea;•• Ml'll8%iillilA~1&6 ' W Łodzi odbyła się narada członków Zarzą mowym, omó""vno możliwości rozwoju sportu 

du środowisk•nvego i ZarządóV't Uczelnianych narciarskiego w Łodzi, podkreślając koniecz· 
oraz kierowników sekcj~ Akademickiego Zrze. ność większei~.; spopularyzowania narciar-

Im. ~tefana Jaracza - „l'>lAlUA STUART". 
godz. 18. 

szenia Sport„„1,ego. stwa nizinnego. 
Po wysłuclnn u referatów. omawiano w dys Na zakończen:P. narady uchwalono rezolu-

Nowy - gua:u. l!J.15 - „BRYGADA SZLL· 
FIERZA KARHANA" 

kusji sprawy podniesienia dyscypliny spor~o- cję, w której czytamy: 

Powszechny - PRZEŁOM - 19. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 

wej wśród cz:·onków AZS, zacieśnieniu współ „Łódzcy akJdemicy, działacze i organizato
r·racy kół AZS z klubam·i robotniczymi i Lu· rzy źycia sportowego wśród młodzieży wyż. 
dowymi Zespołami Sportowymi oraz ścisłegc 
powiązania dzia1alności sportowej z dtiałalno szych uczelni, z okazji 70 roc,znicy urodzin godz. 19.15. 

„OSA" -
gocl;r, Hl.15. 

„WZYWA \"YAS TA.JMYR" _ ścią ideologicu·~ i kulturalno-oświatową mlo- Wodza międzyaarodowego proletariatu .Tózef'l 
dzieży akadem•1.:kiei. Stalina zobow;&z~ją się: 

W związku ZL' zbliżającym się sezonem zj. Uaktywnić }Jr&cę organizacyjną kół uczel-

ROMA - Pot.;p:cńcy - 15.30, 18, 20.30. 
ADRIA - Zielone lata - 16, 18, 20.30 REKORD - Konik g-arbusek - 16, śpiewak 
BAŁTYf{ - Milczenie jest złotem - 17, 19, nieznany - 18, 20. 

21. STYLOWY - Ct:zieś w Europie - 18, 20. 
P.·\JKA - Zagubione dni - 17.30; 20. śWIT - Lek!>:'J''nyślna siosLr.i - 17,30, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 52 TECZA - Milczenie jest złotem - J.6.30, 
HEL - Młorh !!wardia - I-sza seria 16 18,30, 20.30. 

18, 20. TATRY - Szalony lotnik - 16, 18, 20. 
MUZA - śpicw:i.lc nieznany - 18, 20. WISŁA - Życie dla nauki - 15.30, 18, 20 30. 
POLONIA - życie dla nauki - 16, 18.30, 21. WOLNOŚĆ - l\iebezpieczeństwo śmierci 
PRZEDWTOśNIE - Wschodnie zaloty _ 1 16, 18, 20. 

18, 20. . WL()l{NlARZ ·- Ąli Raha ' 40 roz:b~:~:ków 
ROP.OTNm. - Kinu rieczynne z powodu ce· 16.30, 18.30. 20.30 

montu. ' ZACHETA - Arinka - 16.30, 18.30, 20.~0. 

nianych w kienmku spopularyzowania kultu
ry fizycznej i sportu wśród młodzieży aka· 
demickiej, wzmóc dyscyplin(' sportową na 
treningach i zawodach, podjąć przygotowania 
organizacyjne dt wystąpienia sportowców
studentów w masowych imprezach sporto
wych, przygotować ogół akademickiej młodzi€ 
ży sportowej h czynnej współpracy przy bu 
dowie nowych boisk h terenów treningowych, 
zorganizować ·.vspółzawodnictwo między koła· 
mi uczelnianymi AZS w dziedzinie usprawme 
nia treningów , werbowania nowych człon
l;ów, organizować imp«ezy o charakterze ar 
tystyczn0-~p0„towvm dla łódzkiego świata 
pracy. 

St'Si!MM 4 

- Sędzia Wróż, wywróżył Poznaniowi 
zwycięstwo. Wynik przynajmnie.i o trzy 
punkty krzywdzi łodzian - taka jest opi
nia o sędziowaniu walk w ringu. 

Dalecy jesteśmy od pokutującego jesz
cze w niektórych oś:rodkach sportowych Io 
kalnego szowinizmu i żeby nas nikt o coś 
podobnego nie posądzał wyjaśniamy, że 
jest to opinia tych, którzy w · Poznaniu 
znają się na boksie. Pozwólcie, że z pew
nych powodów nie zacytuj~my nazwisk 
zbyt znarych. 

Mecz Lodzi z Poznaniem jest dowodem 
tego, że powinniśrny uydać bcz·wzgl'}dną 
wojnę niezdrowej • jes~ze pokutującej w 
sporcie polskim zasadzie. lub hasłu ,.zwy
cięstwa za wszelką cenę". Arbiter ringo
wy jest v• pierwszym rzęd:::ie powołany do 
tego, ażeby wszelkimi dostępnymi m1i spo 
sobami tęvić bezli.tośnie takie ob.iawy. 
Wygrać powinien lepszy. A czy tak było 
w Poznaniu? 

- Wasza publiczność w Łodzi to złoto, 
w porównaniu z naszą - zwierzał się na 
meczu Poznań - Lódź nie jeden sędzia po
znański. - Ja. na przykład, nigdy nie wej 
dę tutaj w ring. Łodzianie znają się na. 
boksie i w ocenie walki są bezstronni. A 
u na.".l„. Sami widzicie co się dzieje„. 

Przedstawiciele Lodzi mają żal do rin
gowego za dyskwalifikację Anielaka, i mo 
gą domyślać się, że tak się stało dlatego, 
że Anielak miał przewagę i mógł wygrać. 
To samo spotkało Piórkowskiego. Nato
miast jeden z reprezentantów Poznania 
otrzymał n'.1dmiar upomnień, lecz ani jed
nego ostrzeżenia. Tak się nie sędziuje! 

Najciekawsze byly walki Panke _: Ma
zur i Liedtke - Szalińslci. Z pięściarzy 
łódzkich wyróżnili się poza tym W alasz
czy k, Kaczmarek i Olejnik. Oficjele łódzcy 
i.::ą zupełnie zadowoleni z tak przypadkowe 
go. przeprowadzonego przeglądu młodych 
sil i ~wierdzą, że pięściarze ci w miarę 
nabycia rutyny, staną się pełnowartościo
wymi reprezentantami Łodzi. Co innego, 
gdy chodzi o samo przyjęcie zgotowane 
przez Poznań. 

- Narzekali./imy na Lublin - mówią 
- ale w Poznaniu było jeszcze gorzej. Za-
częło się to od chwili samego przyjazdu i 
poprzez wagę zawodników, trwało aż do 
ostatniej walki w ringu. Jak na Poznań, 
trochę to nie wypada, żebyśmy byli zmu
szeni tłumaczyć swym bokserom różne po 
ciągnięcia, których i przysłowiowy Pipi-
dówek może by się powstydził. (Rm) 

1 .6.„ ....... „ .......... „ ...... „ •• „ ...... „ 

Garbarnia-Gr1ardia 3:2 (f:1) 
W. z~wodach o puchar red. Tolińskicgo „Gar 

barma poknlla<a „Gwardię" 3 :2' (1 :1), zrloby 
wając tym <;:UY\""m puchar prze::hodni na ten 
rok. 

Bramki dla 1,wycięzców zdobyli: Boźek ('l 
lrnrnego), Broi:·arski i N owak. Strzel::ami dlą 
„Gwardii" byli: jackowski i Giergiel. 

'V „Gwardii". która grała bez Kohuta i 
Mamonia, wyreh1il się Flanek i Legutko; w 
„Garbarnii": bramkarz - Stefaniszyn, w po 
mocy - B'eniek o~az w napadzie - Bożek i 
Nowak. 

ca:= 
i ;est głodny? Ta na iprymitywniesza po- obiady. Należało wobec tego zabrać się co 
I trzeba człowieka jest przeciez gł611 •ym samej kuchni. 
motorem jego wszelkich Życiowych poczy- Patrzano na nią niech~tnie i odpowiada-
nzń. Najpierw trzcha e:o nakarmić, a pól.- · · k " no na 1e1 pytania la onicznie i kłamliwie. niej wymagać, by <lał z siebie wszysi:ko, 
na co ~o stać. Zorientowała się bardzo szybko, iż cały 

Patrząc na twarze mijających jej st6! personel kuchni po prostu kradł. Olbrzy
robotnik6w, poczuła w sobie zapał do no- mie ku,bły resztek wędrowały do głównej 
wej pracy, zaczynała już rozumieć jej sens. kucharki, kt6ra miała własne świnie. W 

k d ł , k. b zapragnęła dać z siebie wszystko, hyle z tych kubłach między zlewkami ~ cale~ zY Oczy Kuleszy naput aly skupione, uważ Gwarna, uża sala sto ow 1 roz rzmicw.i- I , · ,vr;· d · ł · przemycano całe ka~rały słoni.ny. M )n·1·ka 
k l h k . D · tyci twarzy usunąc apatię. w 1e z1a a, le n . ne spojrzenie Moni i. Oprzytomniał. Przy a niec ętnym pomru iem. z1ewcz~;:a po 

d ł · · czeka ją trudny okres pr6by, że nieraz jesz już się teraz nie dziwiła, iż obiad~- w sro-szło mu na niyśl, iż Monika może by go dające snuły się mię zy sto ami o;pale. 
1 • ł 1· cze stanie bezradna wobec piętrzących ~ię ł6wce bv. łv takie jałowe. tak samo umiała zrozumieć, jak tamta. M.:i Niechlujnie ubrane i 0001ętne na z .:>~ i·.ve 

h k , d przeciwieństw. Ale już się rwała do par- I ' ł l że tylko nie byłaby tak surowa, ta dobra., uwagi rozgoryczonyc pracowni ow, z ·a- Na eżało zmienic ca y pcrsone , nic wv-ł d 1 h h ł / k ł k ł · .J • cy. Jej kobiecy zdrowy rozsądek i poczu-ago na rnbieta o dziewczęcyc ustac i way się czynie wiel ą as ę t umow1 0~12Ja łącża1·ąc maabazyniera. B~'ło to trudne zada ł h k b c.: ł cie ładu buntowało się w niej przeciwko wyrozumia yc oczach... nemu w zasmolone om inezony. .AG Y , nie. Trzeba było wybrać odpowiednich lu-
d 6 f d ł d · niechlujstwu i wyraźnej nieuczciwosci per Na po w rzu abrycznym rozlegl się awno nieszorowane mia y o raża1ący wy sonelu stoł6wki. dzi. Monika zwr6ciła się poprostu do Ligi 

gong. gl3 rl. K l d · ł · · h ał · · · Kobiet, gdzie jej polecono kilka uczci-- O, i pora na obiad! Proszę, teraz ma Stół, przy którym siedziała Monika z u esza 01rz;t w JeJ oczac zap i JUZ 
· ł dcl · ł h "k / b ł k · I ł' k" wych, pracowitych kobiet. Dużą pomoc pani okazję zbadać sw6j teren pracy. Od Kuleszą, za1mowa o zia mec am o.q, z Y spo OJnY o osy sto ow i. 

nr.szej strony, to znaczy pokrzywdzonych którymi inżynier najwięcej był zw'.ązany Monika zabrała się energicznie do z::>r- okazała jej też Helena Jonowa, kt6ra zna-
- uśmiechnął się po dawnemu. pracą. I podczas obiadu zajmowały ich ganizowania sobie pracy. Przez pierwsze la całe przedmieście chojeńskie. 

Obiad istotnie przedstawiał się op}aka- sprawy fabryki. Tysiące spraw wym i gało dni wertowała pilnie rachunki przegląda- 1-~onika przede wszystkim postarała si~ 
nie. Zupa była niesmaczna, drugie danie wsp6lnych narad. A czasu było zaw>ze tak jąc wykazy magazynu i zakup6w. Liczy}a, 0 wystarczające pensje dla nowego perso
jalowe. Jarzyny miały podejrzaną bar.v«;. ciągle mało. ' k~ !kulowała, zapisywała całe arkusze pa- nelu. Poza tym wyznaczyła premie za 
Mizerny kawałek mięsa był wysuszony i Gdy robotnicy jeden za drugim p.:lCz~li p,ieru cyframi. Odwiedzała hurtownie, uczciwą i pilną pracę. 
nieapetyczny. się wysuwać ze stoł6wki, Monika ;>omy- skąd dostawiano żywność, sprawdzała ce-

Robotnicy dziubali apatycznie niepoc!ą- siała patrząc na ich zgaszone twarze, z ja- ny na rynku. Jej twarz rozjaśniała się z Zarząd fabryki patrzył na jej pOCZ'{na-
gające potrawy, wicie nietkniętych talerzy t ką niechęcią muszą wracać teraz do swej dnia, na dzie11. Już była pewna, że pienią· nia nieufnie. Ale poparcie i uśmiech Kule
wracało z powrotem do kuchni. CZ1na trudnej pracy. Bo czy można spodziewać dze, wyznaczone na żywienie robotnik6w, SZ'' był dla niej zachętą. 
lura, imitująca kawę dopełniała obiadu. się zapału i wysiłku po człowieku, ~aóry wystarczą na całkiem znośne i zdrowe (D.c.!1.) 
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